
Cena num eru 10 grosrv.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W ychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotg.

Przedpłata: m iesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia ‘pracy  i t.p.) abonent nie m a prawa żąda­

nia niedostarczonych num erów lub odszkodowania.
_______ *

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 m m. na sir. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
Telefon Nr. 59. Konto czekowe5?. K. O. Nr. 145266.

•zcionkami drukarni B. M ilo,szewskiego w Nowemm ieście n. Drw.

Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 22 września 1936 r. | Nr. 110

Stwierdzamy powszechną poprawę ekonomiczną w Polsce i możliwości dalszej, 
może nawet znaczniejszej, poprawy, formułując zarazem stanowcze ostrzeżenie 
przeciw zbytniemu optymizmowi.

Co ustaliła konferencja 
gospodarcza.

Zakończono dwudniowe obrady konferencji 
gospodarczej.

Po ożywionej dyskusji, w której zabierali 
głos najpoważniejsi przedstawiciele naadego 
życia gospodarczego — przemówił wiceprem ier 
inż. Kwiatkowski.

—  Tem aty — m ówił p. wiceprem ier —  
które były poruszane na tej konferencji nie 
zostały wyczerpane. Ożywiona dyskusja wy­
kazała, że dużo wzajem nie m amy sobie do po­
wiedzenia, i to nie na temat zagadnień teore­
tycznych, ale na tem at faktów, które się dziś 
stają i są naszą rzeczywistością.

Trzy przede wszystkim fakty zostały wy­
świetlone i ustalone jako wynik wspólnego  
naszego poglądu:

1. Stwierdzam y powszechną poprawę eko­
nom iczną w Polsce i m ożliwości dalszej, m oże 
nawet znaczniejszej, poprawy. Stwierdzam y 
to form ułując zarazem stanowcze ostrzeżenie 
przeciwko zbytniem u optym izm owi, który w  
przeszłości był powodem pewnych zasadniczych  
popełnianych przez nas błędów, jak lekkom yśl­
ne zadłużanie się, dopuszczanie do rozbudowy  
w kosztach własnych różnych kosztów pom oc­
niczych itd.

2. —  wobec ustalenia powyższego jak tu  
przywiązujem y większą wagę do przyszłości 
i dążym y do ostatecznego zlikwidowania wszyt- 
kiego, co jest przeszłością. Stwierdzam y za­
razem , że pracując dla tej przeszłości nie po­
winniśmy zm arnować żadnej nadarzającej się 
okoliczności.

3. — stw ierdzam y, że istnieje wielokrotna 
współzależność rozwoju państwa i gospodarstwa  
krajowego, współzależność przemysłu i rolnic­
twa, pracy i kapitału, rynku wewnętrznego i 
eksportu. Jeżeli tak jest — m usim y szukać  
stabilizacji w zakresie poszczególnych elem en-

Z 15 kandydatów na radnych miasta Łodzi - 
tylko 4 umie czytać i pisać!

Jak donosi jedno z pism łódzkich, w głów ­
nej kom isji wyborczej odbył się egzam in dla 
kandydatów na radnych m iasta  Łodzi. Egzam in  
ten przewidziany w nowej ordynacji wyborczej 
został po raz pierwszy zastosowany w r. b. 
W edług regulaminu wyborczego, przewodniczą­
cy głównej kom isji wyborczej m a prawo pod­
dać wszystkich kandydatów egzam inowi, celem  
stw ierdzenia, czy um ieją czytać i pisać po pol­
sku oraz ozy znają przepisy ustawy sam orzą­
dowej.

Ze względu na to, że niemożna było pod­
dać egzam inowi wszystkich kandydatów, prze­
wodniczący wybrał tylko 15 osób, co do któ­
rych na podstawie złożonego życiorysu, zacho­
dziły wątpliwości, czy posiadają wym agany 
cenzus. Z 15 kandydatów zgłosiło sfę do  lokalu  
głównej kom isji tylko 11 wobec czego czterech  
„dezerterów0 skreślono zaraz z listy kandyda­
tów . Jak się okazało byli to kandydaci z list ży­
dowskich bloku socjalistycznego. Z 11 kandy­
datów 5 zaraz oświadczyło, że nie um ieją 
wogóle czytać i pisać, 2 zaś próbowało pisać 
pod dyktandem , okazało się jednak że są rów ­
nież analfabetam i.

Tylko 4 osoby zdały pierwszy egzamin z 
poprawnego czytania i pisania ora?  ze znajom o­
ści ustawy sam orządowej. O skreśleniu zdys­
kwalifikowanych kandydatów  » list wyborczych  
zadecyduje jeszcze plenum z głównej kom isji 
wyborczej.

tów gospodarczych, aby m óc pracować norm al­
nie i równomiernie iść naprzód we wszystkich  
dziedzinach.

To są pozytywne rezultaty naszej rzetelnej 
współpracy 1*.

Apelem , aby wszyscy uczestnicy konfe­
rencji na swych odcinkach współpracę tę kon­
tynuowali i aby m niej było walki o teorię  
optym izm u, czy pesymizmu, a więcej wysiłku o 
wyniki prądy —  aakończył p. wiceprem ier dwu­
dniowe obrady.

Nieprawdziwe pogłoski
o ustąpieniu premiera Składkowskiego.
W ARSZAW A. Redaktor polityczny agencji 

„I s k r a“ donosi, że w nr. 260 krakowskiego  
„Ilustrowanego Kurjera Codziennego**, a za nim  
w kilku pismach społecznych i prowincjonal­
nych, ukazała się wiadomość o zm ianie rządu.

W sprawie tej redaktor polityczny „Iskry** 
zwrócił się do jednej zczołowych osobistości na- 
saego życia politycznego i otrzymał od niej na­
stępujące oświadczenie :

— „Plotki krążące na ten temat od pewne­
go już czasu nie są m i obce. Należy je zali­
czyć do całego szeregu analogicznych kaczek  
dziennikarskich, zjawiających  się na firmam encie  
politycznym i taką też do nich należy przywią­
zywać wagę“ .

W iadomość podana przez „I. K. C.“ pozba­
wiona jest podstaw i zł tego względu, że m in. 
Beck wyjechał do Genewy, a przyjętym jest 
zwyczajem, że dym isja gabinetu nigdy nie od­
bywa się, gdy jeden z członków rządu przeby­
wa poza granłcam i Państwa.

Dr. Jan Jakóbiec - kuratorem okręgu szkolnego 
w Poznaniu.

W ARSZAW A. Jak się dowiadujem y, w  
krotce zostanie obsadzone stanowisko okręgu  
kuratora szkolnego poznańskiego. Kuratorem  
m a zostać dr. Jan Jakóbiec.

Dr. Jakóbiec ukończył studia  germanistycz- 
ne i filozoficzne w Krakowie i w W iedniu. Od 
roku 1901 pełnił służbę*nauczycielską, a w la­
tach 1924— 1929 był wijtytatorem w krakow ­
skim okręgu szkolnym, a następnie profesorem  
gim nazjum im . Nowodworskiego w Krakowie, 
oraz wykładowcą na studium petagogicznym  
Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Grób na dnie oceanu.
KOPENHAGA. Statek francuski „Pour- 

quoi pas?“ zatonął wczoraj w czasie, silnego  
huraganu u brzegów Islandii. Płynął on £do  
Szwecji, gdzie m iał zabrać członków szwedz­
kiej ekspedycji polarnej, którzy połączyć się 
m ieli ze znajdującą się na pokładzie ekspedy­
cją francuską, na której czele stał słynny ba­
dacz dr. Charcot. Z całej załogi statku, złożo­
nej z około 40 ludzi, ocalał tylko jeden czło­
wiek. Zginął również dr. Charcot.

PARYŻ. W iększość aałogi statku „Poru- 
quoi pas ?“ , zatopionego u brzegów Islandii, 
pochodziła z Saint M ało. Na pokładzie było  
35 ludzi z m arynarki wojennej.

Ekspedycja składa się z uczonych, repre­
zentujących roem aite dziedziny wiedzy. Zginęli 
x*4ęc m . in.: dr Parat, profesor Sorbony Jac- 
quier, fizyk Devaux, sekretarz tow . geograficz­
nego Laronde, a także towarzyszący wyprawie 
operator film owy Badeuil. Dotychczas m orze 
wyrzuciło zwłoki 30 osób.

Telegram Wodza Naczelnego do kardynała 
MarmaggPego.

M IASTO W ATYKAŃSKIE. W odpowiedzi 
na telegram ks. Kardynała M armaggi‘ego, Le­
gata Papieskiego, Generalny Inspektor Armii 
gen. Sm igły-Rydz nadesłał do W atykanu depe­
szę treści następującej:

„Dziękując za życzenia przesłane m i dla 
arm ii polskiej, która zechowuje w żywej pam ię­
ci doniosłą swą m isję i pozostaje wierną tym  
tradycjom dziejowym, dzjęki którym okryła się 
chwałą, proszę W aszą Em inencję o przyjęcie 
wyrazów głębokiej m ojej czci“ .

Generał Sm igły-Rydz.

Co robił w Warszawie dygnitarz komuny 
paryskiej?

W ARSZAW A. W edług inform acyj prasy  
francuskiej p. Thores, sek. generalny partii ko­
m unistycznej ąpotkał się w W arszawie z gen. 
sekretarzem Kom internu M anuilskim .

Spłata tylko połowy długów melioracyjnych 
przez rolników — w Banku Rolnym.

Na posiedzeniu Rady M inistrów m .in. przy­
jęła dwa projekty dekretów o spłacie długów  
rolnictwa. Jeden z pich to projekt nówek do  
roaporządzenia Prezydenta R. P. o ulgach przy  
spłacie długów w bankach państwowych przea  
posiadaczy gospodarstw wiejskich.

Drugi to projekt noweli do ustawy o utwo­
rzeniu Państwowego Banku Rolnego.

Pierwszy z tych dekretów przewiduje ob­
niżenie spłaty kredytów na m alioracje rolne o 
blisko 50 proc.

Z kolei uchwalono projekt dekretu o odstą­
pieniu niektórych nieruchomości państwowych. 
Dekret ten zawiera wykazy w poszczególnych 
m iejscowościach terenów państwowych, które  
będą m ogły być sprzedawane gm inom w celu 
odstąpienia osobom prawnym i fizycznym na  
akoję budowlano-m ieszkaniową. Poza tym de­
kret zawiera wykaz terem ów państwowych, 
które będą m ogły być przekazane gm inom bez­
płatnie na ogólne potrzeby tych gm in.

70.0 00 zapalniczek na licytacji.
KATOW ICE. Odbędzie się tu licytacja  

przedm iotów, pochodzących z przem ytu. M . in. 
będzie sprzedawanych 70.777 zapalniczek 1809.3 
kg. kam ieni. Podobno za 1 kg ‘ kam ieni płacić  
się będzie 50 zł., zaś za zapalniczki 50 groszy

Olbrzymie te ilości kamieni i zapalniczek 
pochodzą z niezliczonych rewizyj, jakich straż­
nicy nasi dokonali przez kilka lat na zielonej 
granicy Górnego Śląska.

Nabyte na tej licytacji zapalniczki i kam ien­
nie kupujący będzie m ógł wywieźć znowu za­
granicę, bez cła i przeszkód ze strony władz 
granicznych.

Z katastrofy uszedł z życiem tylko jeden  
m arynarz.

Słynny francuski uczony i podróżnik Jean  
Baptiste Charcot, który zginął w katastrofie 
statku „Pourqnoi pas?** w drodze na wyprawę  
polarną, uchodził za jednego s? najwybitniej­
szych współczesnych badaczy polarnych i oce­
anograficznych.

Był członkiem akadem ii m orskiej, akadem ii 
nauk i akadem ii m edycyny. M im o sędziwego 
wieku, nie ustawał do ostatnich lat w pracy  
eksploracyjno-badawczej. Ostatnio jeździł kil­
kakrotnie do Grenlandii.

Przed wyruszeniem na wyprawę, która 
•kończyła się dlań tragicznie, Charcot oznajm ił, 
że jest to jego ostatnia wyprawa. Po powrocie 
z ekspedycji m iał © n się zatrzym ać w Kopen­
hadze, a Królewskie Towarzystwo  Geograficzne 
przygotowywało uroczyste powitanie oraz  
m iało wręczyć m u złoty m edal.
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Pod polską banderą do Kanady pierwszy 

zawinie „Piłsudski*1
M o to ro w ie c  „ P iłs u d s k i" ,  z n a jd u ją c y  s ię  o b e c ­

n ie  n a  w o d a c h  a m e ry k a ń s k ic h , w y ru s z y ł w e  w to ­

r e k , 1 5 b . m . z N o w e g o  J o rk u  r z e k ą  S w . W a w ­
r z y ń c a  d o  Q u e b e c w  u b . s o b o tę , p o c z y m  te g o  
s a m e g o  d n ia p ó ź n y m  w ie c z o re m  w y je c h a ł d o  
M o n tre a lu . W  d ro g ę  p o w ro tn ą  d o  G d y n i t r a n s ­
a t la n ty k  w y ru s z y z M o n tre a lu  w  p o n ie d z ia łe k  

2 1 b m .
J e s t to  p ie rw s z y  w  d z ie ja c h w y p a d e k z a ­

w in ię c ia s ta tk u  p o d  p o ls k ą  b a n d e rą  d o  Q u e b e c  

i M o n tre a lu .
Z a p o w ie d ź  p rz y b y c ia p o ls k ie g o  m o to ro w c a  

d o  ty c h  p o r tó w w y w o ła ła w c a łe j K a n a d z ie  
o lb rz y m ie z a in te re s o w a n ie . W ie lu K a n a d y j ­
c z y k ó w  p rz y b y ło  s a m o c h o d a m i, k o le ją , lu b  s a ­
m o lo ta m i d o N o w e g o Y o rk u , a b y o d b y ć n a  
„ P iłs u d s k im " w y c ie c z k ę p o r z e c e S w . W a ­
w rz y ń c a . R ó w n ie ż  s z e re g  A m e ry k a n ó w  u d a je  
s ię n a p o k ła d z ie s ta tk u  d o  K a n a d y , b y  n a s tę p ­
n ie w ró c ić d o  s ie b ie k o le ją  lu b  s a m o c h o d e m .

W  M o n tre a lu p rz y b ę d z ie m ię d z y in n y m i  
n a p o k ła d „ P iłs u d s k ie g o * 1 , c e le m  z w ie d z e n ia  

s ta tk u  p re m ie r k a n a d y js k i M a c k e n z ie K in g .

Hołd Marsz. Piłsudskiemu złoży 10 generałów 

rumuńskich.
W A R S Z A W A . J a k  d o n o s z ą  z B u k a re sz tu  

Z w ią z e k  b . o f ic e ró w  ru m u ń s k ic h , k tó rz y b ra l i  
u d z ia ł w  w o jn ie  o z je d n o c z e n ie n a ro d u  ru m u ń ­

s k ie g o  p o s ta n o w ił w y s ła ć  d o P o ls k i d e le g a c ję  
z ło ż o n ą  z 1 0  g e n e ra łó w  o ra z k ilk u n a s tu  p u łk o ­
w n ik ó w  c e le m  z ło ż e n ia  h o łd u  p ro c h o m  M a rs z a ł­
k a  P iłs u d s k ie g o . W y ja z d  d o  P o ls k i m ia łb y n a ­
s tą p ić p o d  k o n ie c p rz y s z łe g o  m ie s ię c a .

Tajemniczy wysłannik rządu madryckiego 

aresztowany w pociągu.
W  e x p re s ie  W a rs z a w a — W ie d e ń  a re s z to w a ­

n o  ta je m n ic z e g o  o s o b n ik a  —  c u d z o z ie m c a .

Z w ró c o n o  u w a g ę , ż e ta je m n ic z y p a s a ż e r ,  
p o d ró ż u ją c y  p ie rw s z ą  k la s ą , —  m ia ł p rz y  s o b ie  
w ię k s z ą  i lo ś ć p ie n ię d z y  w  b a n k n o ta c h  p o ls k ic h .  
C u d z o z ie m ie c  k ilk a k ro ta ie  o d w ie d z a ł w a g o n  r e ­
s ta u ra c y jn y  i p ła c ił z ło ty m i p o ls k im i. N ie  m ia ł  
ż a d n y c h  w a liz , ty lk o  m a ły  e le g a n c k i n e s s e r .

P o  s k o m u n ik o w a n iu  z > w ła d z a m i w W a r ­
s z a w ie  w y w ia d o w c y p o lic y jn i a re s z to w a li n ie ­
z n a jo m e g o  n a  d w o rc u  w  D z ie d z ic a c h . D o k o n a ­
n o  o s o b is te j r e w iz j i . P a s a ż e r m ia ł p rz y s o b ie  
2 ,5 0 0  z ł , z a g a d k o w e  l is ty  d o m a łe g o b a n k u  w  
W ie d n iu  o ra z  d w a p a s z p o r ty  —  je d e n w y s ta ­
w io n y  n a n a z w is k o A n s z e la P o k rz y w n ic k ie g o ,  
d ru g i p ra w d o p o d o b n ie f a łs z y w y n a n a z w is k o  

F e n a n d o  G o n e z a . —

B a d a n y  o s o b n ik  z e z n a ł, ż e  p o c h o d z i z  W ło c ­
ła w k a . O ś w ia d c z y ł p o lic j i , ż e w y je ż d ż a d o  
W ie d n ia g d z ie m e z a ła tw ić  p iln e in te re s y  f in a n ­
s o w e . Z a g a d k o w y  p a s a ż e r p lą ta ł s ię w  z e z n a ­
n ia c h  n ie m ó g ł u s ta lić  s w e g o z a w o d u i z d ra ­
d z a ł z u p e łn ą  n ie z n a jo m o ś ć s to s u n k ó w  p o ls k ic h .

I s tn ie ją  p rz y p u s z c z e n ia , ż e  ta je m n ic z y  o s o b ­
n ik  je s t k u r ie re m  r z ą d u m a d ry c k ie g o , w y s ła ­
n y m  d o  P o ls k i w  c e la c h , k tó re n a ra z ić t ru d n o  

u s ta l ić .

A re s z to w a n e g o p rz e k a z a n o d o d y s p o z y c j i  

w ła d z , k tó re  w s z c z ę ły  e n e rg ic z n e ś le d z tw o .

S p ra w a p rz e d s ta w ia s ię n ie z w y k łe  

ta je m n ic z o .

S k rz y n k a  z  a m e ty s tu
P O W IE Ś Ć

9  (C ią g  d a ls z y ) .

T rz y m a ła w a c h la rz w  r ę k u , a u p u ś c iw s z y  
g o , w s ta ła , iż b y  p o d n ie ś ć  m is te rn e  c a c k o . W ó w -  
o z a s s k rz y ż o w a ły  s ię  n a s z e w e jrz e n ia i z a ra z  
w ie lk a z m ia n a z a s z ła  w  w y ra z ie  je j f iz jo g n o m ii .  
R ę k ę  w y c ią g n ę ła k u m n ie , n ib y z ż ą d a n ie m  
p o m o c y , a le o p u ś c iła  ją  b e z w z ło c z n ie , ja k  g d y ­
b y m  n ie m ó g ł z ro z u m ie ć a n i je j a n i n ie m n ie j,  

z a n ie s io n e j d o  m n ie p ro ś b y .

- Z b liż y łe m  s ię  d o n ie j . C z y S in c la ir m ia ł  
ju ż z » n ią o w ą z a m ie rz o n ą ro z m o w ę  ? M u s ia ło  
c o ś z a jś ć , b o  n ie w id z ia łe m  je j n ig d y  w  e ta n ie  
ta k ie g o  t łu m io n e g o  p o d n ie c e n ia , a w id y w a łe m  
ją  c z ę s to  z a ró w n o  tu , ja k  w d o m u je j c io tk i ,  
g d y  o d w ie d z a łe m  D o ro tę . O c z y je j k w ie c i ły  
n ie z w y k ły m  b la s k ie m : u ś m ie c h , ja k im  m n ie  
p o w ita ła z d ra d z a ł ta jo n y  n ie p o k ó j i ja k b y p o ­

k ła d a n ą  w e m n ie u fn o ś ć .

O ś m ie lo n y  ty m , o d w a ż y łe m  s ię p rz e m ó w ić  
w  s p o s ó b , n a  ja k i n ie z d o b y łb y m  s ię w  in n y c h  

o k o lic z n o ś c ia c h .
—  R a d  je s te m , ż e m o g ę c h w ilę s a m  n a  

s a m  p o m ó w ić z p a n ią  —  r z e k łe m . —  P o n ie w a ż  
S in c la ir je s t m o im n a jd a w n ie js z y m  i n a js e r ­
d e c z n ie js z y m  p rz y ja c ie le m , p ra g n ę z a p e w n ić  
c ię , p a n n o  A lb e r ty n o , ż e m o ż e s z p o le g a ć z a ­
ró w n o  n a  je g o  u c z u c iu , ja k  i je g o c h a ra k te rz e .  

Z n a m  g o  d o b rz e , to  z ło te  s e rc e .
N ie  o d p o w ie d z ia ła  ta k p rę d k o i s z c z e rz e , 

ja k  s ię  te g o  s p o d a ie w a łe m . Z d a w a ła  s o b ie  z a d a -

K a p ita n  J a n u s z  o  s w o im  lo c ie .
M O S K W A . Z  A rc h a n g ie lsk a  d o n o s z ą : K p t.  

J a n u s z  u d z ie li ł k o re s p o n d e n to w i a g e n c j i T a s s  

n a s tę p u ją c e g o  w y w ia d u :
B a lo n  n a s z w y s ta r to w a ł z  W a rs z a w y  ja k o  

o s ta tn i d n ia  3 0  s ie rp n ia o  g o d z in ie 1 8 - te j. L e ­
c ie l iśm y  w k ie ru n k u n a  B rz e ś ć , B o b c u js k , 
M o s k w ę . —  O d  B o b ru js k a  w id z ia ln o ś ć b y ła  b a r ­
d z o z ła . L e c ie liś m y n a w y s o k o ś c i 4 .6 0 0  m . 
W c z e s n y m r a n k ie m  1 w rz e ś n ia w p a d liś m y  w  
s tr e fę s i ln e g o  w ia tru  i m ro z u . P o c z ę liś m y  w y ­
r z u c a ć b a la s t c o  je d n a k n ie w ie le p o m o g ło . 
P o w ło k a  b a lo n u  z a c z e p ia ła o  d rz e w a i w s k u te k  
te g o  p o ro z ry w a ła  s ię . —  P o d c z a s s p a d a n ia  b a ­
lo n  z ła m a ł 8 d rz e w . C a ły  c z a s  p o z o s ta w a liś m y  
w  k o s z u . O b ra ż e n ia  ja k ie śm y o d n ie ś li s ą n ie ­
z n a c z n e . O  g o d z in ie 8 -e j r a n o w y lą d o w a liś m y  
o p a la ł r z e k i  w  o d le g ło ś c i 2 5 k im . o d  m . N o s o w -  
s z c z y z n a . P o s z u k u ją c w io s k i p o s z l iś m y  w z d łu ż  
r z e k i . P o  p ię c iu  d n ia c h  u c ią ż liw e g o  m a rsz u  d o -  
s z l iś im y d o  u jśc ia r z e c z k i, g d z ie z n a le ź l iś m y  
c h a tę  ry b a c k ą . W ie c z o re m  te g o ż  d n ia  p rz y s z e d ł 
ry b a k  K a b ry n  z to w a rz y s z a m i, n a k a rm ił n a s i 
p rz y ją ł n a n o c le g . R a n o  6 w rz e ś n ia K a b ry n  
o p a trz y ł n a s w  p ro d u k ty n a d ro g ę  i d o w ió z ł  
d o  w s i N o s o w sz c z y z n a . O d p o c z ą w s z y  d n ia  7  b m .  
u d a l iś m y s ię n a p o s tu k iw a n ie b a lo n u , k tó ry  

z n a le ź l iś m y  d o p ie ro  9  b m .
Z  k o s z a z a b ra l iś m y p rz y b o ry , le c z z a n im  

z w in ę liś m y  p o w ło k ę z a p a d ł z m ro k . Z b u d o w a ­
l iś m y s z a ła s i p o z o s ta l iś m y n a n o c w  le s ie .  
D n ia 1 0  b m . p rz y b y liś m y d o  m . K a łg a c ic h a ,  
g d z ie  o d p o c z ę l iś m y  d w a  d n i . T u  d o p ro w a d z iliś ­
m y  s ię  n ie c o  d o  p o rz ą d k u , w y k ą p a l iś m y  i z m ie ­
n il iś m y b ie l iz n ę i u b ra n ie . W ła d z e m ie js c o w e  
z a o p a trz y ły n a s w  p ro d u k ty  i o b u w ie . Z  K a ł-  
g a c ic b y  u d a l iś m y  s fę d o  M a ło s u jk i. P o  d ro d z e  
u jrz e liś m y  s a m o lo t , k tó ry  p ro p o n o w a ł ' z rz u c e n ie  
n a m  ż y w n o ś c i, le c z p o d z ię k o w a liś m y , g d y ż  je ­
d z e n ia m ie lp ś m y  p o d  d o s ta tk ie m . D n ia 1 5  b m .  
o  g o d z . 1 9 - łe j p rz y b y liś m y  d o  M a ło s u jk i, g d z ie  

p rz y ję to  n a s g o ś c in n ie .
K o ń c z ą d  s w ó j w y w ia d  k p t . J a n u s z  p ro s i ł o  

w y ra ż e n ia p o d z ię k o w a n ia w ła d z o m lo k a ln y m  
o ra z lu d n o ś c i z a u d z ie lo n ą p o m o c i g o ś c in n e  

p rz y ję c ie .

„Kośiiół narodowy" schroniskiem pieniędzy 

zdefraudowanych przez „kapłana1*.
P rz e d  s ą d e m o k rę g o w y m w W a rs z a w ie  

o d p o w ia d a ł „ p ro b o s z c z " k o ś c io ła n a ro d o w e g o  
w  Ł o m ż y  3 3 - le tn i T a d e u s z P ie c h a ls k i , o s k a rż o ­
n y  o p rz y w ła sz c z e n ie  6 .0 0 0  z ło ty c h  n a s z k o d ę  

lo te r i i p a ń s tw o w e j. z
P ie c h a is k i b y ł p o s ia d a c z e m  ć w ia r tk i lo s u  

n a  k tó rą  p a d ła  w y g ra n a 4 .0 0 0 z ło ty c h . D u ­
c h o w n y  k o ś c io ła n a ro d o w e g o  z g ło s ił s ię d o  g e ­
n e ra ln e j d y re k c j i lo te r i i p a ń s tw o w e j w W a r ­
s z a w ie  p rz y  u l . D łu g ie j , w  c e lu z a in k a s o w a n ia  
w y g ra n y c h  p ie n ię d z y . T y m c z a s e m k a s je r lo -  
te r j i o m y łk o w o  w y s ta w ił a s y g n a tę n a 1 0 .0 0 0  
z Ł „ K a p ła n  n ie p ro te s to w a ł i w n a s tę p n y m  
o k ie n k u  o trz y m a w s z y  1 0 .0 0 0 z ło ty c h , s z y b k o  
u lo tn i ł s ię . P ó ł g o d z in y  p o  w y jś c iu  p ro b o s z c z a  
k a s je r z o r ie n to w a ł s ię , iż  p a d ł o f ia rą o m y łk i .  
P o b ie g ł w ię c  d o  m ie s z k a n ia  P ie c h a ls k ie g o , le o c  
ta m  g o  n ie  z a s ta ł . W ó w c z a s ju d a ł s ię  d o  p ro b o s z ­
c z a w a rs z a w s k ie g o  k o ś c io ła n a ro d o w e g o , p ro ­
s z ą c  g o  o in te rw e n c ję . K s ią d z  w y s ła ł l is t d o  
P ie c h a ls k ie g o  d o  Ł o m ż y , le c z te n o d p is a ł , ż e  
o trz y m a ł ty lk o  4 .0 0 0  z ło ty c h .

W ó w c z a s  w  c a łą  s p ra w ę  w d a ły  s ię w ła d z e  
ś le d c z e . P ie c h a ls k ie g o a re s z to w a n o , le c z n ie  

w a ć  p rz y m u s ,  c z y n ią c y  ją  b le d s z ą  i o i le  to  b y ło  
m o ż liw e m , p ię k n ie js z ą  je s z c z e .

—  D z ię k u ję p a n u  —  o d p a r ła w re s z c ie —  
p rz y s z ło ś ć d a je m i r ę k o jm ię s z c z ę ś c ia . N ie  
z n a m  n ik o g o  s z c z ę ś l iw s z e g o  o d e m n ie .

M ó w iła  to z u ś m ie c h e m , u s p ra w ie d l iw ia ­

ją c y m  o b a w y  S in c la ir ‘a .
U k ło n iłe m  s ię ; k to ś  w o ła ł A lb e r ty n y . O c z y ­

w iś c ie  ro z m o w a  n a s z a  n ie  m o g ła t rw a ć d łu g o .
—  J e s te m  p a n u w d z ię c z n a —  s z e p n ę ła  >  

z m ie n ia ją c  to n  m o w y , d o d a ła : —  N ie w id z ia ­
ła m  d z iś je s z c z e k s ię ż y c a . C z y ś w ie c i n a d  

w e ra n d ą  ?
Z a n im  z d ą ż y łe m  o d p o w ie d z ie ć , o to c z y ła ją  

g ru p a m ło d z ie ż y , a  ja p o d ą ż y łe m  d o  S in c la if a ,  
N ie z n a la z łe m  g o  w  m ie jsc u  u m ó w io n y m  i n ik t  
n ie u m ia ł m i p o w ie d z ie ć , g d z ie  s ię  o b ra c a . N a ­
tu ra ln ie , ż e ta k ie  z a c h o w a n ie  m u s ia lo z w ra c a ć  

n a n ie g o  u w c » g ę .
O d sz u k a łe m  w re sz c ie  b ie d a k a  w  jo g o p o ­

k o ju , z g ło w ą u k ry tą  w  d ło n ia c h . Z e rw a ł s ię ,  
s ły s z ą c m n ie w c h o d z ą c e g o .

—  N o  c ó ż ?  —  z a p y ta ł k ró tk o .
—  N ie  d o w ie d z ia łe m  s ię  n ic  s ta n o w c z e g o  —  

o ś w ia d c z y łe m .
—  A n i ja ta k ż e .
—  Z a m ie n iłe m  k ilk a s łó w z © b ie d w łe m a  

p a n n a m i i b a d a łe m  B e a to n ‘a , to  je d n a k  n ie  w y r  
ja ś n iło  p o ło ż e n ia . M o ż n a p o d e jrz e w a ć D o ro tę  
m o ż n a p o m a w ia ć A lb e r ty n ę , P ra w d o p o d o b n ie j 
je d n a k  o b w in ia ć  n a le ż y  D o ro tę . P rz y k ry  p ę d z i  
ż y w o t u  s w e j c io tk ’ .

—  D la  A lb e r ty n y  b lis k ą c h w ila w y s w o b o ­
d z e n ia s ię z n ie w o li ; b ra łe m  ju ż  to  p o d  u w a g ę .  
W a lte rz e , je s te ś s z la c h e tn y m  p rz y ja c ie le m .  

z n a le z io n o p rz y  n im  p ie n ię d z y . O k a z a ło s ię ,  
ż e d u c h o w n y k o ś c io ła n a ro d o w e g o z a 2 .0 0 0  
z ł . n a b y ł m le c z a rn ię w  Ł o m ż y , r e s z tę z a ś p ie ­
n ię d z y  z m ie n i ł n a d o la ry  i u k ry ł w l ic h ta rz u  
b la s z a n y m , w  lo k a lu k o ś c io ła n a ro d o w e g o w  
Ł o m ż y . R e w iz ja u ja w n iła s c h o w a n e b a n k n o ty .

Państwo, w którym niema bezrobocia.
W  F in la n d ii je s t ty lk o 2 0 6 b e z ro b o tn y c h , 

w  ty m  1 7 1 m ę ż c z y z n i 3 5  k o b ie t . T a k w y b it­
n e z m ie js z e n ie s ię b e z ro b o c ia  n a s tą p i ło w s k u ­
te k  w z m o ż o n e g o  p o b y tu  n a ro z m a ite a r ty k u ły  
p ro d u k c j i k ra jo w e j a  ta k ż e d z ię k i z n a c z n e m u  
ro w o jo w i b u d o w n ic tw a . N a p ra w ie  4 m iljo n y  
lu d n o ś c i te g o  k ra ju  i lo ś ć b e z ro b o tn y c h je s t n a ­

p ra w d ę z n ik o m a .
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W a ż ą s ię lo s y  M a d ry tu , T o le d o  

i M a la g i .
P A R Y Ż . R a d jo s ta c ja w  J e re z  d e la F ro n -  

te r a  d o n o s i , ż e  o trz y m a n o  p o tw ie rd z e n ie  o z a ­
ję c iu  R o n d a  p rz e z w o jsk a  p o w s ta ń c z e .

W o js k a  p o w s ta ń c z e s z y b k o  p o s u w a ją  s ia  n a ­

p rz ó d  i n a le ż y  o c z e k iw a ć  n ie b a w e m a ta k u n a  

B ilb a o .
W  o k o lic a c h  T o le d o  w o js k a r z ą d o w e s tra ­

c i ły  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  o k o ło  3 .0 0 0 ż o łn ie rz y .  
W  ty m ż e  c z a s ie  s tr a c o n y  7 s a m o to tó w r z ą d o ­

w y c h .
Panika w Madrycie.

W e d łu g  d o n ie s ie ń  z M a d ry tu , p a n u je ta m  
w ie lk ie z a n ie p o k o je n ie w k o ła c h r z ą d o w y c h .  
O b a w ia ją  s ię  o n e , a b y  k o lu m n y  g e n . M o la n ie  

z a ję ły  n a g ły m  a ta k ie m  s to lic y .
W ie lk ie  z n a c z e n ie p rz y p is y w a n e  je s t z a ję ­

c iu  T a la v e ra , A re n a s i S a n  P e d ro  A v ila p rz e z  
p o w s ta ń c ó w , k tó ry c h  o d d z ia ły  w  s i le  k ilk u ty s ię -  

c y  lu d z i , p o w a ż n ie  z a g ra ż a ją  s to lic y .
K o lu m n a w o js k  r z ą d o w y c h id « ą c a z M a d ry ­

tu  w p a d ła w  z a s a d z k ę i u le g ła  ro z b ic iu , p o z o s ­
ta w ia ją c n a p la c u b o ju  2 7 0  z a b i ty c h . T e g o ż  
d n ia d ru g a k o lu m n a , s p ie s z ą c a je j n a p o m o c ,  

s tra c iła  2 5 0  ż o łn ie rz y .
Losy Malagi.

G łó w n a k w a te ra  p o w s ta ń c ó w  p rz e w id u je iż  

w  n a jb liż s z e j p rz y s z ło ś c i n a le ż y  o c z e k iw a ć  u  p a -  
d k u  M a la g i, k tó ra je s t b e z  p rz e rw y  b o m b a rd o ­
w a n a p rz e z  a r ty le r ję w o jsk  n a ro d o w y c h .

Alkazar się broni.
J e d e n  z k o re sp o n d e n tó w  w o je n n y c h , k tó ry  

w z ią ł u d z ia ł w lo c ie n a d  c y ta d e lą  A lk a z a ru ,  
g d z ie b ro n i s ię g a r s tk a  p o w s ta ń c ó w  p rz e c iw k o  
p rz e w a ż a ją c y m  s i ło m  n ie p rz y ja c ie lsk im , d o n o s i:  
S a m o lo t p o w s ta ń c z y  w y s ła n y  b y ł d la  z rz u c e n ia  

o b lę ż o n y m  ż y w n o ś c i.
S a m o lo t b y ł o s trz e l iw a n y  w  o k o lic y  T o le d o ,  

z d o ła ł je d n a k z rz u c ić p ro d u k ty w o z n a ­
c z o n y m  m ie jsc u  i s z c z ę ś liw ie  w ró c ił.

P o d c z a s lo tu k o re s p o n d e n t z a u w a ż y ł, ż e  
n a te ry to r ju m  z a ję ty m  je s z c z e p rz e z o d d z ia ły  
r z ą d o w e , w ie le w io s e k  w y w ie s i ło  ju ż b ia łe  f la ­
g i , o c z e k u ją c w k ro c z e n ia o d d z ia łó w  n a c jo n a l i­

s ty c z n y c h .
Tragiczny bilans wojny.

W  h is z p a ń s k ie j w o jn ie d o m o w e j p o n io s ło  
d o tą d  ś m ie rć  5 1 ty s ię c y  o s ó b . 1 6 .0 0 0 p rz y p a d a  
n a o f ia ry  e g z e k u c y j k o m u n is ty c z n y c h .

L ic z b a r a n n y c h p o o b u s tro n a d fh w y n o s i  

1 6 8 .0 0 0 .
L ic z b a z a b i ty c h  p ra w d o p o d o b n ie o k a z a ła b y  

s ię w ię k s z a , g d y b y  u w z g lę d n ić m o rd y , d o k o n a ­
n e  p o ta je m n ie p rz e z  w rz u c e n ie  d o  m o rz a .

P rz e z  p a rę m in u t z d a w a ł s ię  u s p o k o jo n y m ; 
z a ra z  p o te m  je d n a k  p o p a d ł w  d a w n e  n ie d o w ie ­

r z a n ie .

—  T a  w ą tp l iw o ś ć  I —  z a w o ła ł —  ta w ą t­
p liw o ś ć ! Id ź , p o w ie d z im , ż e n ie m o g ę z e jś ć  
d z is ia j , ż e je s te m  c h o ry . B ó g ś w ia d k ie m , a ż  
n ie ro a m in ie s z s ię ta k  d a le c e  z p ra w d ą .

W id z ia łe m , ż e u tra c i ł p a n o w a n ie n a d  s o b ą  
p ró b o w a łe m  m u  je d n a k  p e r s w a d o w a ć .

—  B y ło b y n ie ro z s ą d n ie — m ó w iłe m —  
u p o w a ż n ia ć tw o rz e n ie k o m e n ta rz y . J e ż e l i  
s k rz y n k a z a b ra n ą z o s ta ła w c h ę c i z ro b ie n ia  
u ż y tk u  z z a w a r te j w » ie j t ru c iz n y , je d y n e m  
u tru d n ie n ie m  w  d o p ro w a d z e n iu  z ło w ro g ic h z a ­
m ia ró w  d o  s k u tk u  b y ło b y z a c h o w a n ie w o b e c  
m ło d o j d z ie w c z y n y  w s z e lk ic h  w z g lę d ó w  to w a ­
r z y sk ic h k o n w e n a n s ó w , n ie z o s ta w ia ją c je j  
c h w il i w o ln e g o  e z a s u . O d b ie g a n ie  o d  z w y k łe g o  
p o rz ą d k u  r z e c z y  m o ż e  u ła tw ić  n ie ^ z c ię s n e j z n a ­
le z ie n ie  s z u k a n e j s p o s o b n o ś c i i p rz y s p ie s z y ć  
w y p a d e k , k tó re g o  s ię o b a w ia m y . P a m ię ta j , ż e  
d o ś ć , a b y  d o  u s t p o d n io s ła r ę k ę , a w s z y s tk o  
b ę d z ie  s tr a c o n e . J e d n ą  k ro p lę  ła tw o  p rz e łk n ą ć .

—  T o  s tr a s z n e ! —  s z e p n ą ł , o b c ie ra ją c p o t  
z  c z o ła . —  C o z a w ie c z ó r p rz e d ś lu b n y . O n i  
ta m  n a d o le ś m ie ją  s ię , s łu c h a j ty lk o . D o c h o d z i  
m n ie g ło s A lb e r ty n y . C z y to n ie ś w ia d o m o ść  
z łe g o , c z y  te ż  o d u rz a n ie  s ię  ro z m y ś ln e  s z tu c z n ą  
w e s o ło ś c ią ? N ie  u m ia łb y m  te g o w y tłó m a c z y ć .

—  T w a rz je j s ło d k ą  o ż y w ia d z iś w ie c z ó r  
u ś m ie c h , p e łe n  w d z ię k u —  z a u w a ż y łe m .

Z e rw a ł s ię n a  n o g i .

(C ią g  d a ls z y n a s tą p L )



G Ł O S L U B A W SK I ....... : ' .............. .......TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Silna arm ia — to spokój, 

ład i bezpieczeństw o polskich zagród!

R oln iku , złóż ofiarę na „D ar R olnictw a na F.O .N ."
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Kronika.
Newemiasto, dnia 21 w rześn ia 1936 r.

P oniedziałek M ateusza ap . ew .
W torek  T om asza z W .
Ś roda  L inam ., T ekli p .

S łońca: w schód o godz. 5 .20 zachód o godz. 17 .38

W  trag icznym  w ypadku  m otocyklow ym
zginął śp. Wenanejvsz Napiórski.

W  ub . niedzielę dnia 20 w rześn ia rb . na skrzyżo ­
w aniu dróg w e w si L ubni pow , cho jn ick iego zderzy ł się  
sam ochód osobow y z m otocyk lem , prow adzonym przez  
śp . W enancjusza N apiórsk iego , O bw ed. Instruk to ra  
O św , P ozaszk . w  Inspek to racie S zkolnym N ow om iejsk im . 
S kutk i zdertzen ia okazały się trag iczne. Ś p. W enancjusz  
N apiórsk i zg inął na m iejscu .

W iadom ość o trag icznym  zgon ie dotarła do N ow e- 
gom iasta w  dniu w ezorajszym  w ieczorem  i w yw ołała  duże  
w rażen ie i przygnęb ien ie w ^jsercach tych w szystk ich , z  
M órym i się zetknął w  sw ojej pracy.

W spom nien ie pośm iertne pośw ięcone śp . trag iczn ie  
zm arłem u ukaże się w następnym  num erze  nastego  pism a.

Pod znakiem przygotow ań  

doXIII-go„ Tygodnia Lotn ictw a 1 *

(24. IX .— 1. X. 36.)
P rzygo tow ania do tegorocznego T ygodnia  

L . O . P . P . na teren ie naszego m iasta juź się  
rozpoczęły . W  ubieg ły czw artek odbyło się w  
S ali P osiedzeń R ady M iejsk iej pod  przew odnic ­
tw em  ptezesa m iejscow ego koła L . O . P . P ., 
p . D r. K om assy , zebran ie K om itetu O bchodu . 
G łów nym  punktem porządku dziennego było  
ustalen ia ram ow ego program u „T ygodnia/4 P o ­
za Z w ykłym i zb ió rkam i, ulicznej, w niedzielę , 
dnia 27 bm . i dom ow ym i, w . oiągu T ygodnia , 
przew idu je się jeszcze następu jące punkty  
program u:

1) W  czw artek , dnia 24 w rześn ia w godzi­
nach przedpo łudn iow ych , zaciągn ięcie flag i L . 
O . P . P . na gm achu S tarostw a;

2) w  piątek, dnią 25 w rześn ia w godzinach  
w ieczornych  zadem onstrow anie  A taku  G azow ego;

3) w niedzielę dnia 27 w rześn ia , pochód  na  
uroczystą m szą św . o godz. 9-ej m iejscow ych  
K ół L ,O .P .P . z udziałem  oddziałów  P .W iW .F . 
i przedstaw icie li m iejscow ych urzędów  i orga- 
nizacy j (zb ió rka na dziedzińcu gim nazjalnym  o  
8 .30). P o m szy św . przem arsz oddziałów  przed  
gm ach S tarostw a, gdzie nastąp i kró tk ie prze­
m ów ien ie i odśp iew anie H ym nu P aństw ow ego .

T ejże ndedzieli, w godzinach popołudn io ­
w ych , zaw ody gim nastyczne na placu sporto ­
w ym  (w stęp dla dorosłych 20 gr. dla m łodzieży  
10 gr.)

4) W e w torek , dnia 29 w rześn ia w godzi­
nach targow ych , przem ów ien ie na R ynku.

T egoż dnia popołudn iu i w ieczorem w yś­
w ietlen ie film ów z dziedziny lo tn ic tw a.

6) W  sobotę , dnia 3-go październ ika, w ie­
czorem  odegran ie ciekaw ej sztuk i, osnu tej na  
tle życia lo tn iczego . P o przedstaw ien iu dan ­
cing . (B liższe szczegó ły poda się późn ięj).

W  celu przeprow adzen ia pow yżej w zm ian ­
kow anych im prez pow ołano już do życia na ­
stępu jące sekcje :

1) S ekcja P ropagandow o-O św iatow a, prze­
w odniczący p . prof. R óżyck i.

2) S ekcja O brony P rzeciw gaz., przew odn . 
p . por. S ankow ski.

3) S ekcja Z biórkow a, przew odnicząca pan i 
prof. G ilow ska.

4) S ekcja scen iczna, przew odniczący pan  
K oreck i.

Z biórką organ izacy jną P . W . i W . F . ze- 
chciał się zająć p . K pt. D ulęba a spraw ą  zaw o ­
dów  gim nastycznych i ew tl. pokazów szybow ­
ców  p . prof. R udysz. ,

O gólny nadzór obejm ie Z arząd O byw atel­
sk iego K oła L . O . P . P .

Z G im nazjum Państw ow ego.
Nowemiasto. D oroczne w alne zebran ie K oła  

R odzicie lsk iego przy państw , gim nazjum w  
N ow ym m ietście odbędzie się dziś w  poniedziałek , 
dnia 21 bm . o godz. 19-te j w au li gim n.

Z arząd K oła oraz dyrekcja zak ładu prosi 
uprzejm ie w szystk ich R odziców i O piekunów  
m łodzieży gim nazjalnej o liczne i punktualne  
przybycie .

Zaw ody gniazdow e „Sokoła**
Nowemiasto. W dniu w czorajszym przy  

pięknej pogodzie odbyły się na m iejsc , stad io ­
nie sportow ym zaw ody lekkoatletyczne tu t. 
gniazda soko lego , obejm ujące pięciobó j dla  dru ­
hów  starszych i boje indyw idualne  dla  m łodzie­
ży m ęskiej. D o zaw odów , które odbyły  się pod  
kierow nictw em  w ytraw nego sportow ca naczel­
nika gniazda p . L eńdziona S tan isław a, stanęło  
około 30-tu zaw odników . O siągn ięte w czasie  
zaw odów w ynik i św iadczą o dość znacznem  
w yrob ien iu sportow ym członków tu tejszego  
gniazda, a szczegó ln ie m łodzież m ęska roku je  
jaknajlepsze nadzieje sportow e na przyszłość . 
S zozegó łow e w ynik i z poszczegó lnych konkn-  
rency ji podam y późn iej.

O D EZW A .

Lubawa. P rzypom inam y uprzejm ie, iż w  
dniu 27 w rześn ia bj. obchodzi S tow arzyszen ie  
P ań M iłosierdzia w L ubaw ie Jub ileusz 75-le t-  
niego założen ia .

Jub ileusz poprzedzą 3-dn iow e reko lekcje  
(początek o godz. 20 dnia 23 bm . w K ościele  
św . B arbary) na których w ygłosi nauk i aa- 
m iejscow y O jciec M isjonarz . U dział w reko ­
lekcjach w ziąć m ogą także pan ie nie należące  
do S tow arzysaen ia. karty w stępu  na  reko lekcje  
odebrać m ożna w księgarn i p . Jankow skiego .

W  sobo tę dnia 25 bm . odpraw i się o godz. 
7 M sza św . za dusze zm arłych  założycieli człon ­
ków  i dobroczyńców .

W  niedzielę dnia 27 odbędzie o godz. S V s 
nabożeństw o dziękczynne. N a godz. 3 popołu ­
dniu przew idu je program uroczyste zebran ie  
na sali p . K ow alsk iego , na którym  w ygłosi re-  
fenat delegatka R ady C entralnej p . M ellinow a 
z T orun ia . N a zakończen ie: O braz scen iczny  
p .t. „75 la t w D ziele M iłosierdzia i K orow ód  
A nio łów 44 . W stęp na salę bezp łatny .

S zanow ne O byw atelstw o prosim y o liczny  
udział w  uroczystościach .

S tow arzyszen ie P ań M iłosierdzia  
św . W incen tego a P aulo w L ubaw ńe.

M ecz piłk i nożnej.
Lubawa. U bieg łej niedzieli odbyło się w  

P arku W olności w  L ubaw ie  spo tkan ie  pom iędzy  
G im n. K lubem  S pcrt. z N ow egom iasta a „S oko ­
łem 44 z L ubaw y. P rzy pięknej pogodzie i dość  
licznie zebranej publiczności m ecz zakończony  
zosta ł stosunk iem  1:1 (0 :0 ).

N ieszczęśliw y w ypadek przy m łóceniu zboża.
Grabowa. W  G rabow ie dnia 18 w rześn ia  

br. około godz. 6 w ieczorem w ydarzy ł się , pod ­
czas m łócen ia zboża, trag iczny w ypadek .

R oln ik  A nkiew icz B ernard , zb ienając słom ę  
pod w ałem  tsansm isy jnym  zaoaep ił się © w ysta­
jącą oś przy sprzęg le w ału i z w ielką siłą rzu ­
cony zosta ł o ziem ię. N ieszczęśliw y odniósł 
ciężkie obrażen ia cielesne —  szczegó ln ie głow y. 
K ontuzjonow anytr. zaop iekow ał się przyby ły  na  
m iejsce w ypadku p . dr. B rasse .

S tan chorego  jest bardzo pow ażny .
N ależy nadm ien ić , że m aneż, jak i w ał  

transm isyjny nie były przykry te . N iech w ięc  
to będzie przestrogą dla innych , bo o w ypadek  
w tak ich w arunkach nie trudno .

Z dalszych stron.

N apad w Lidzbarku.
Lidzbark. W  nocy na 15 w rześn ia br. dokonała  

napadu rabunkow ego służąca M arta S indka na sw oją  
ch lebodaw czynię L eokad ię K arczew ską eksped ien tkę H ur­
tow ni ty ton iow ej. G dy K . pow róciła od pracy  do m ieszka ­
nia  i położy ła się do snu , w ów czas S . zb liży ła się do  łóżka  
K . zadała je j kilkakro tnych uderzeń tw ardem  przedm io ­
tem  w  głoA ’ę i po  ręcach . K nie straciw szy zupełn ie przy ­
tom ność# w ybieg ła z m ieszkaniu ra tu jąc się ucieczką. 8 . 
tym czasem zabrała na szkodę K . 845 zł. i cltc ia ła się  
ulo tn ie , zosta ła jednak schw ycona przez polic ję , która  
osadziła ją w areszcie , a skradzioną gotów kę odebrała .

8-letni chłopiec zabił 7-letn iego.
D ziałdow o. N ieszczęćliw y w ypadek zdarzy ł się  

w śród baw iących się dzieci na ulicy . 8-le tn i C hodkow ski 
uderzy ł kam ien iem 7-le tn iego W ójtkow icza tak silnie w  
głow ę że stracił przytom ność a odstaw iony do szp ita la  
z m  a r ł.

Zatrucie grzybam i.
B rodnica. D nia 15 bm . w  godzinach w ieczornych  

W ładza bezp ieczeństw a zaw iadom iona zosta ła o w ypadku  
zatrucia gnzybam i rodziny C ieślińsk icb sk ładającej się z  
6 osób zam ieszkałej w  B rodnicy przy ul. K olejow ej N r. 7 . 
N a m iejsce w ypadku udał się natychm iast lekarz pow ia­
tow y p . D r. K am ińsk i, który polecił całą rodzinę odsta­
w ić do szp ita la gdzie natychm iast zastosow ano w ypom ­
pow anie żo łądka. W iększe niebezp ieczeństw o zdrow iu  
nie zagraża.

B ezczelny żyd naigraw a się z nędzy ludzkie j.
B rodnica. O d dłuższego czasu przebyw a u ży ­

dow skiego kupca —  H openheim a. jego krew ny . M łodzie­
niec ten okazał się ostatnio bardzo „dow cipnym ". Jednej 
z kobiet żebrzących dał kartk i z num eram i ubrań itd . 
zam iast jak to się prak tyku je u chrześcijan —  bonów  
„C aritasu". O tóż biedna kobiecina dała się nabrać na  
nędzny iśc ie żydow ski „kaw ał", aż  jedna z pań —  kato li­
czek zw róciła je j na to uw agę. M am y jeszcze jeden  z do ­
w odów  bezczelnośk i i cyn izm u żydow skiego .

Sam olot bez śm igła.
G rudziądz. N ad park iem  m iejsk im w odleg łości 

kilkuset m etrów  od ziem i szybow ał w ojskow y sam olo t. 
W  pew nej obw ili oderw ało się od sam olo tu śm igło i ru ­
nęło na cm entarz ew ongielick i, roztrzasku jąc się na dro ­
bne kaw ałk i.

P ilo t nie stracił zim nej krw i i spoh to jn ie  w ylądow ał 
szczęśliw ie na poblisk im  lo tn isku . L ądow anie odbyło  się  
szczęśliw ie .

Zabójca Sp. Leona K refty z G ościn ina skazany  

na 15 la t w ięziem a.
W  dniu 14-go w rześn ia toczy ła się na sesji w yjaz­

dow ej S ądu O kręgow ego w  gm achu S ądu G rodzk iego w  
W ejherow ie rozpraw a przeciw ko zabó jcy robo tn ika śp . 
L eona K refty z G ościcina, L eonow i S zozyp iorow sk tem u. 
R ozpraw a trw ała od godziny 4 .30 do 9-te j w ieczorem . 
P rzew odniczy ł w iceprezes S . O . p . K ryczyńsk i, w otan tam i 
byli pp . sędzia okręgow y dr. K arasiew icz i sędzia grodz ­
ki S zczuk iew icp .

F frzęsłuchano 17 św iadków , których zeznan ia były  
obciążające oskarżoneg o S zczyp iorow sk iego . O bronę  
prow adził p . m ec. B ilińsk i.

O  godzin ie 9-te j w ieczorem  zapad ł w ynok , skazu ­
jący L eona S zczyp iorow sk iego z G ościcina na 15 la t 
w ięzien ia za zabó jstw o dokonane w czerw cu br. na ro ­
botn iku L eonie K refcie z G ościcina.

Tragiczne polow anie na kaczki
Dziecko wieśniaka śmiertelnie ranne

W  Ł opatkach , pow . w ąbrzesk iego , polew a­
li nauczyciele, pp . D ąbrow ski z Z askoczą i Z a ­
krzew sk i. M yśliw i strzelając do stada, ran ili 
śm ierte ln ie 6-le tn iego synka w ieśn iaka z Ł opa­
tek , L eona P alucha.

P olic ja prow adzi śledztw o .

Straszna katastrofa przy odnaw ianiu dom u  

w Toruniu .
W czoraj w godzinach popołudn iow ych podczas od ­

naw ian ia dom u p . R ychtera przy ul. W ielk ie G arbary 2 , 
nastąp ił' straszny w ypadek .

R obotn ik B ernard D om ańsk i, la t 30 , z C hełm ży , za­
trudn iony przy renow acji w yżej w ym ien ionego dom u, ru ­
nął z trzeciego piętra rusztow ania na bruk , ulegając  
w strząsow i m ótzgu i ciężk im  okaleczen iom .

N ieszczęśliw y nie odzyskał przy tom ności, zm arł o  
godz. 17 w  szp ita lu m iejsk im .

T rag iczn ie zm arły był kaw alerem . U padek nie na ­
stąp ił w skutek załam ania się rusztow ania; robo tn ik  praw ­
dopodobnie przy w ciągan iu w górę m ateria łu stracił 
rów now agę i runął w  dół.

P olic ja prow adzi dochod zen ia , kto ponosi w inę  
w ypadku .

K radzież sygnetu w artości 640 zł ze sklepu  

p. Lipczyńskiego.
Para złodziejska w roli klientów.

Toruń. O negdaj w  godzinach przedpo łudn iow ych  
przyby ła do sla lepu jub ilerskiego p . L ipczyńskiego przy  
ul. K ról. Jadw ig i elegancko ubrana para , które w yraziła  
chęć kupna sygnetu . K upiec w yłoży ł kilka sztuk do obej- 
raen ia , żaden jednak nie podobał się w ytw ornej parze  
klien tów  i w skutek tego nie doszło do kupna.

P o w yjściu obojga kupiec stw ierdził, że jeden z  
sygnetów w artości 640 zł zn ik ł, a w jego m iejsce pozo ­
staw iony zosta ł jak iś m ałow artościow y pierścionek .

P . L ipczyńsk i pad ł ofiarą spry tnych oszustów . P o ­
lic ja prow adzi dochod zen ia .

Zbrodnia dzieciobójstw a
Bezrobotna dziewczyna zaniosła swe 
5-cio miesięczne dziecko do rzeki.

N ow s, nad W isłą . N iezw ykle śm iałej zbrodn i 
dzieciobó jstw a, z drug iej strony zaś podyktow anej nędzą  
i bezrobociem  danej niezam ężnej kobib ty , dopuściła się  
niej. H elena J. la t 28 , zam ieszkała w N ow em , bez  zajęcia .

M iała ona 5-cio m iesięcznego ch łopczyka, dziecko  
nieślubne i jednego z ostatn ich dni w zięła dziecko na  
rękę, poszła do płynącej pod N ow em  rzek i M ątaw y i ta-j 
ta j rzuciła sw e dziecko do w ody...

P o dokonan iu tego czynu w róciła do m iasta , gdzie  
w posterunku polic ji zg łosiła o w ykonan iu zbrodn i. 
D zieciobó jczyn ię oczyw iście przy trzym ano . Z w łok i dziec­
ka zosta ły następn ie w ydobyte .

W innej śm ierci dziecka czeka kara; lecz czy nie  
należałoby też karać ojca tak iego dziecka, który pow i­
nien dbać o jego utrzym anie?  ,

W ielka kradzież sm alcu w ieprzow ego  

z bekoniarn i w Sw ieciu .
Sw iecie . N ieznan i narazie  spraw cy  zdobyli jak im ś  

sposobem  dostęp nocą do m iejscow ej bekoniarn i, firm y  
S tandard B acon w  S w ieciu , w łam ali się w liczb ie przy ­
puszczaln ie kilku do w ytw órn i sm alcu  w ieprzow ego , skąd  
zdo łali zabrać blisko 400 fun tów  sm alcu w artości około  
450 zło tych .

Z tą tak pokaźną zdobyczą ulo tn ili się nie  pozosta ­
w iw szy za sobą śladów ,

P ow iadom iona o śm iałem  w łam aniu polic ja w dro ­
ży ła dochodzen ia ccjlem  w ykrycia w łam yw aczy .

Zuchw ały napad na kasjerkę w śródm ieściu  

G dyni — w biały dzień .
W  cen trum  G dyni doŁ ionano w sam o połudn ie zu ­

chw ałego napadu rabunkow ego  ne p . D eborę D udaków nę, 
kasjerkę firm y „T he A siatic T rad ing C orporation".

Q . D udaków n a, jak codzienn ie , szła z banku do lo ­
kalu firm y przy ul. Ś w ięto jańsk iej 87 , m ając w  teczce  
3 .000 zł w  gotów ce. G dy znalfezła się w  bram ie dom u, w  
klórym  m ieści się firm a, dopad ł z ty łu jak iś m ężczyzna i 
uderzy ł ją dw ukro tn ie  w  głow ę. C iosy były bardzo silne , 
m im o teg to jednak D udaków na nie straciła przy tom ności 
i zaczęła krzyczeć.

O pryszek zb ieg ł nie zab ierając teczk i.
O fiara napadu m a 2 głębok ie rany na głow ie.

N ow oczesną uczeln ią w G dyni budują  

00. Jezuici.
Z akon oo . Jezu itów  buduje w G dyni now oczesne  

gim nazjum  z konw ik tem , a przy nim  szko łę pow szechną.
W ładze m iejsk ie ofiarow ały Z akonow i pod przyszłe  

uozeln ie teren o pow ierzn i około 23 .000 m . kw . m iędzy  
ul. T araańską, a ul. Z akopiańską. P oza tym zdkon do ­
kupił w  sąsiedztw ie otrzym anego grun tu jeszcze około  
10 .000 m  kw .

B udow a będzie kosztow ało około półto ra m iliona  
zł i trw ać będzie 4 la ta .

W kom pleksie now ych gm achów stan ie kośció ł, 
który będzie m ógł pom ieścić ponad 2 .000 w iernych .

U roczystego pośw ięcen ia kam ien ia w ęgielnego do ­
konał prow incjał zakonu Jezu itów  w P olsce, o . S opuch  
z W arszaw y.

26  chłopów oskarżonych o sam osąd  

nad złodzie jem .
Łuków . W e w si R ossy , w pow . łukow skim , po ­

pełn iano nagm inn ie kradzieże. W obec tego na zebraniu  
grom adzk iem postanow iono w prow adzić w e w si stan  
oblężen ia i zabron ić m ieszkańcom  opuszczan ia chałup  po  
godz. 10 w ieczór. G rupa kilkunastu ch łopów rozeszła  
się po w si, aby podać m ieszkańcom do w iadom ości 
uchw ałę zebran ia grom adzk iego . P rzedfcw szystk iem  udano  
się dio tych m ieszkańców , których podejrzew ano o po ­
pełn ian ie tych kradzieży . N ajbardziej podejrzany był 
niejak i K uczyńsk i. N a jego w idok obcho dzący m ieszkan ia  
ch łop i stracili panow anie nad sobą i rzucili się na K u ­
czyńsk iego , zab ija jąe go drągam i.

P o zbrodn i, kiedy na m iejsce przyby ła polic ja , 
przyznało się do zabó jstw a 26 ch łopów . D ochodzen ie  
jednak w ykazało , że udział w napaści brało ty lko 17 , 
pozostali zaś przyznali się do w iny ty lko przez so lidar­
ność. P otem  okazało się , że so łtys w ydał okóln ik , aby  
w szyscy bez w yjątku przyznaw ali się do udziału w za­
bójstw ie.

Z pośród w szystkich 17 oskarżonych sąd okręgow y  
skazał czterech  na kary  po 2 la ta , a 13 po roku w ięzie ­
nia z zaw ieszen iem . S praw a znalazła się obecn ie przed  
sądem  apelacy jnym , który w ym ierzy ł w szystk im oskar­
żonym  po roku w ięzien ie .
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Hufce pracy dla młodzieży bezrobotnej.
W  p ią tek odby ło się pod przew odn ic tw em  

p . prem iera gen . S k ładkow sk iego posiedzen ie  

R ady m inistrów .
R ada m in istrów przy ję ła pro jek t dekre tu  

P rezyden ta R . P . o służb ie pracy m łodzieży .
P ro jek t tego dekre tu przew idu je stw orzen ie  

S pecja lnych hufców pracy , przedew szystk im  d la  
m łodzieży bezrobo tnej. H ufce te pod legać będą  
m in istrow i sp raw  w ojskow ych . S łużbę w  huf­
cach pracy na zasadach zaciągu ocho tn iczego  
po legać będzie na pracy fizycznej d la po trzeb  
obrony państw a lub jego in teresów gospo-  

darcaych .
Junack ie hufce pracy będą m iały na celu  

zapew nien ie m łodzieży , obok pełn ien ia służby  
pracy , także przysposob ien ie do służby  w ojsko­
w ej lub do w ojskow ej służby pom ocn iczej a  
nad to nabycie kw alifikacy j zaw odow ych , w ycho ­
w anie obyw ate lsk ie i ośw iatę ogó lną .

Jak się dow iadu jem y , przy m in istrze sp raw  
w ojskow ych ustanow iona będzie R ada służby  
pracy , złożona z przedstaw icie li m inistrów  sp r. 
w ojskow ych , op iek i spo łeczfnej, sp raw w ew ­
nętrznych, ro ln ic tw a i ośw iaty . R ada służby  
pracy będzie organem op in iodaw czym  m in istra  
sp raw  w ojskow ych zarów no w  dziedzin ie pro ­
gram u w yszko len ia , jak i w ychow an ia hufców  

p r a c y .

Śniegi we Włoszech
Rzym. W  do lin ie A osta  spad ł obfity śn ieg . 

N a przełęezy  św . B ernarda leży śn ieg pó łm etro ­
w ej grubości. P rzejśc ie do do liny C erv in® zos­
ta ło zatarasow ane, przy czym  na po tach w ars­
tw y śn iegu dochodzą do m etrow ej grubości.

„Czerwone małżeństwa** w Hiszpanii
M A D R Y T . S zereg m ilic jan tów zaw iera  

przed w yjazdem  na fron t zw iązk li m ałżeńsk ie , 
k tó rych udziela ją  kom endanci kosźar. N a fron ­
cie udzie la ją ślubów  dow odcy cen tu rii.

Tysiączne tłumy u stóp Królowej Morza.
Madly ekspiacyjne z<a zbezczeszczenie 

cudownej statuy w Swarzewie.

O d n iepam iętnych czasów  słyn ie  jako  m iejs- 
odpustow e S w arzew o nad zatoką P ucką. 

N ajw ięksay doroczny odpust odbyw a się w e  
w rześn iu . S w araew o skup ia w ów czas w ielo ty ­
sięczne rzesze w iernych ze w szystk ich stron  
K aszub .

O sta tn i odpust dw udniow y , k tó ry odby ł się  
tam  przed k ilku dn iam i, przew yższy ł w span ia ­
ło śc ią i liczebnością pątn ików w szystk ie do ­
tychczasow e. N apłynęły p ie lg rzym ki ryback ie  
ze w szystk ich osad pó łw yspu H elsk iego , zato ­
k i P uck ie j, a naw et z nad o tw artego B ałtyku . 
P rzyby li rów nież rybacy z nad jez iora i rzek  
w  g łęb i K aszub , w idzia ło się o lbrzym ie p ie l­
grzym ki z P ucka, G dyn i, W ejherow a, G dańska  
i O liw y .

P o g łośnym św ię tok radztw ie w koście le  
S w arzew sk im obecny odpust m iał < harakter  
eksp iacy jny za zbezczeszczen ie tudow nej sta ­
tuy M . B osk ie j S w arzew sk ie j, znanej pod nazr 
w ą K ró low ej P o lsk iego M orza, op iekunki ryba ­
ków  i żeg larzy .

W zruszające  by ła chw ila odsłon ięc ia figu ry . 
T ysiące ludzi pad ło korn ie z p łaczem na ko la ­
na. O łtarz g łów ny , w span ia le odnow iony , po ­
siada już w e w nęce C udow ną F igurę .

S ta tua jest cała pozłacana i posiada ty lko  
prow izo ryczną koronę, gdyż  w łaściw e uroczys­
to śc i koronacy jne odbędą się dop iero w roku  
przyszłym . W nęka jest cała ze sta li, tak , że  
sta tua na noc zam ykan ia jest jakby w kasie  
pancernej. P ły ta zew nętrzna zasłony je> st 
pozłacana .

O becn ie już jest n iem ożliw e, aby św ięto ­
kradcza ręka m ogła naruszyć figu rę . W ota  
um ieszczone będą na śo ian ie bocznej g łów nego  
o łtarza i w  gab lo tach sta low ych zam ykanych  
na noc.

ce

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — wtorek 22. IX.

6 .3o -8 .00 A ud . porań . 12 .o3 F elje ton 12 .13 D zień , 
po ludn . 12 .23 K oncert 15 .30 W iadom . gosp . 16 .00 M uzyka  
kam eralna 16 .45 O dczy t 16 .00 M uzyka tan . 18 .00 F elje ton  
18 .10 P ogadanka 18 .20 Z ycie ku lt, sto licy 18 .25 K oncert 
rek lam . 19 .00 P ogadanka ak tualna 19 .10 K oncert 20 .00  
M uzyka dw ufo rtep . 20 .30 S zk ic liter. 20 .45 D zień , w iecz . 
20 .55 P ogadankę ak tualna 21 .00 O peretka w 3-ch ak tach  
p t. „O p ię tro w yżej“ 22 .10 W iad . spo rt. 22 .25 U tw ory  
sk rzypcow e 23 .00 M uzyka tan .

Warszawa — środa 23. IX.
6 .30— 8 .00 A ud . porań . 12 .o3 S krzynka ro ln . 12 .13  

D zień , po łud . 12 .23 M uz. operow a 15  30 W iad . gosp . 15 .45  
S łuchow isko d la dzieci 16 .15 K oncert 16 .45 P ieśn i 17 .00  
K oncert 17 .30 P ieśn i szkock ie 18 .00 P ogadanka spo łeczna  
18 .05 K oncert rek lam . 18 .50 P ogadanka 19 .00 K oncert 
20 .00 P ły ty 20 .30 Z w ędrów ek m ikro fonu 20 .45 D zienn ik  
w ieczorny 20 .55 P ogadanka 21 .00 K oncert 22 .00 W iad . 
spo rt. 22 .15 K oncert 23 .00 M uzyka tan .

Toruń — wtorek 22. IX.
7 .35— 8  oo A ud . porań . 12 .o3 P ogadanka ro ln 14 .30  

P ły ty 16 .00 M uz. kam eralna 18 .20 P ieśn i kaszubsk ie 18 .45  
K oncert rek lam ow y.

Toruń — środa 23. IX.
7 .30— 8 .00 A ud . poranna 12 .03 R ecy tac ja prozy  12 .23  

P ły ty 18 .00 F elje ton 18 .10 P y ty 18 .25 P ogadanka 18 .30  
K oncert rek lam . 20 .00 U tw ory kom pozy to rów  francusk ich .

Giełda zbożowa w Poznaniu

N otow an ia z dn ia 22 . V III. 1936 Z a 100 kg . p łacono

Ż yto
P szen ica
Jęczm ień  brow arow y
Jęczm ień jedno lity -
O w ies
O tręby ży tn ie
O tręby pszenne (g rube)
O tręby (średn ie)
G orczyca
G roch V ikto rja.
G roch F o lgę  ra

14 .25 -  14 ,50  
19 ,00 -  19 ,25  
15 ,25 -15 ,50  
15 ,50 -  16 ,00  
1475 - 15 ,25  
9 ,50 -  10 ,00  
9 .00 - 9 ,50  

00 ,00 -  00 ,00  
00 ,00 -  00 ,00  
19 ,00 -  22 ,00  
18 ,00 -  20 ,00

R edak to r odpow iedzia lny : A nton i M iloszew sk i w  N ow em m ieście n . D rw  

W ydaw ca: C elestyn M iloszew sk i w N ow em m ieście n . D rw .

ę
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H. MODROW  

Hodowla nasion Gwiźdciny.

W  dn iu 20 w rześn ia b .r. zm arł śm ierc ią trag iczną w w ieku la t 33 , w L ubrti, pow . cho jn ick im ,  

ś. p .

Wenancjusz Napiórski
O bw odow y In struk to r O św iaty P ozaszko lnej w In spek to rac ie S zko lnym  

w N ow ym m ieście , odznaczony S reb rnym  K rzyżem  Z asług i.
W przedwcześnie Zmarłym zarówno Szkolnictwo powszechne, jak i oSwiata pozaszkolna traci sumiennego, ofiarnego  

l ideowego Pracownika, a współpracownicy serdecznego i kochanego kolegę.
W sercach wszystkich, z którymi współpracował pozostawił nieutulony żal i głęboki smutek.

Inspektor i Pracownicy Inspektoratu Szkoln.
w Nowymmieście.

P odaje się do w iadom ości* że

na terenach moje] posiadłości, wyłoi  

w dniu 22 hm.

W arszta ty M echan iczne
firmy chrześci|aftskie|

T. Kryszkiewicza 
w Mławie

w ykonu ją w szelk ie prace  
w chodzące w  zak res ro ln ictw a

oraz

Kalendarze
terminowe 

już nadeszły  

KSIĘGARNIA
B. MIŁOSZEWSKI
NOWEMIASTO N. DR?/.

R Y N E K N R . 19 . T E L E F O N  N R . 59 .

Nadszedł nowy transport
Najnowszych Aparatów Radiowych
do siec i eiek tr. oraz batery jnych

„Echo“
wytwórni Państwewyth Zakładów Inź.
Sprzedaż na dogodnych warunkach spłaty.

A paraty m ożna og lądać i nabyw ać u k ierow nika  

Elektrowni Miejskiej

L. Skwarskiego - ul. Kościelna 8.

pad g warancją sprzedają 

m aszyny i narzędzia ro ln icae  
po cenach konkurency jnych  
np .: czterokonny m aneż B er- 
m anna za  
sieczkarn ia  
m łockarn ia  
i t. d .

F irm a

Tadeusz Kryszkiewicz Mława 
u l. Ż w irk i £7 .

320 zł, 4 kosow a  
bębnow a 120 zł, 

sz tiftow a 180 zł,

81
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Wiła
8 poko jow a z ogrodem  w  dobrym  po łożen iu  
L ubaw y , nadająca się d la em ery ta, z po ­
w odu przen iesien ia od zaraz na sprzedaż

Szukalski, Lubawa - ul. 19 stycznia 4.

ZAPROSZENIA
Ś L U B N E

Karty do gry
w szelk iego rodzaju  

od najskromnleszych do wykwintnych 

po leca

K sięgarn ia B . M iłoszew sk i
N ow em iasto .

Ziemiaki białe 

na eksport w partiach  

w agonow ych  

Ziemiaki żółte 

w m iejszych partiach  

kupu je

Fr. Modrzejewski 

N ow em iast© te ł. 95

Używany 

apara t rad iow y  
bateryjny i sieciowy 

m ożna tan io nabyć

L. Skwarski-Nowemiasto
P rzy jm uję jeszcze  

dziewczynki szkolne 

na stancję  
M. Heldtówna

N ow em iasto u l. L ipow a

w ykonu je

sołidnio i terminowo

Drukarnia B. Miloszewski, Nowemiasto Rynek 19.

Bilety wizytowe
wykonuje  

Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto.

K siążn ica  K opem ikanska

w  T orun iu


